
m * i r? -

B i b l  j o  t e k a  J s g i e l l o t l s k '

15_ (Należytość pnczl-wat
fil*  wifiil (opłacona ryczałtem. l w ó w ,  w t o r e k  2 2  listopada 19 3 2 R o k  X M t i i

c e n y  p r n r u n f t f a t y
wa Ł fowlt..
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Zm 1 wiersz milimetr. (6V, cm 
*zer.) w zwykłych ogłoszeniach 
g r . 30, w cłdesłrncm . w ne- 
Prologach ye* »°< w kronice, 
rtptrtijar, 'didał gospodarczy, 
paski w tekście ij". 70, pod 
nagłówkiem na pien szej stronie 
zł., t*—. Za jeunj słowo w dn« 
Snyoh ogloszeniacit gr. łpT 
kupno i mrzeJafc słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, Ufa 
poszukulącycrt rejcy  gr. 5. 
Z  zastrzeleniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 5o orc. drożej.
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KTO BĘDZIE KANCLERZEM?
Bet Hu, 21) listopada. Dziś toczyły się 

nieoficjalne rozmowy przedstawicieli 
narodowych socjalistów i centrum. 
Odbyło się spotkanie m iędzy p rzew o­
dniczącym parlji centrowej prałatem 
Kaasem i b. p rezydentem  Reichstagu 
(jccruTgiem. pełnomocnikiem Hitlera. 
W ynik  pertrak tacy j otoczony jest ta­
jemnica. • P ra ła t  Kaas w yrazić  miai 
zgodę na oddanie narodowym  socjali­
stom urzędu kanclerskiego wr now ym  
rządzie. Warunkiem zgody centrum 
jest rezygnacja Partji liarcdow o> so­
cjalistycznej z kandydatury  Hitlera. 
Centrum żąda. oddania sobie teki 
spraw wewn. Równocześnie Hitler 
koiucrowral z min. Schieiclicrcm. W  
kołacli politycznych utrzymują nadal, 
żc Schleicher popiera Kandydaturę 
Hitlera. Ilugenberg odmówił przyby­
cia na konferencję z Goeritigi-em. Nie­
miecko naredowi odrzucają kategory­
cznie kamdydaturę Hitlera na urząd 
kanclerza. (BA ®

CHWILOWE ZAJECIC RATUSZA 
WE FRANKFURCIE.

franklurt nad Menem. 20 listopada. 
Tium komunistów zajął w sobotę po 
południu ratusz. Demonstranci Obsa­
dzili wszy stkió* jwejś J a ,  peczen: w tar­
gnęli. <k> urzędu opieki społecznej. Na 
fotelach urzędników' złożono t niciiH)- 
wieta. Tłum, rekrutujący sic głownie 
■/ mieszkańców baraków dla bezrobo 
tnych łządal chlcba węgla. Zaskoczo 
ne w ładze zmuszone byiy  do rokowań 
i ustępstw. Policja ipo newmyin czasie 
opróżniła gmach, uirLajac rozlewu 
krwi, aie prz<ez dwie godziny demon­
stranci byli panami ratusza i uniemc- 
żliwiali urzędo\yatiie. - (t3AT)

WYBUCH GAZU IRUJą CEGO 
W TYL ZA.

Królewiec. 20 listopada, Qpjnja pu­
bliczna poruszona jest wiadomością o 
wybucliu w Tyiży cysterny >,z, gazem 
trującym. Wedle oficjalnego komunika­
tu był to transport chloru płynnego, 
w ysiany  przez, tylżycką fabrykę ceh - 
łozy. Ofiaro w ypadku padty  23 osoby, 
które zostały przev iezionc do szpita­
la, Stan ich fcudzj poważne obawy. Na 
miejsce katastrofy udała sic straż, po­
żarna o raz  oddzml saperów.. Drużyny 
ratunkowe wyposażone są w  nuijskl 
gazowe. Wybuch gazu trującego w 
Tyiży przypomina w dużym : topitiu 
sprawrę wybuch.u fosgenn a\ Hambur- 
gu.

Pize*; oaradami Rady Ligi Nar,
SPRAWA MANDŻURSKA.

| Genewa. 20 listopada. W  związku 
z  rozpoczi-nającemi się jutro obrada­
mi Rady Ligi nad .sprawą mandżurską 
ujawnia się bardzo  silna akcja propa­
gandowa obu zainteresowm łych dcle- 
gacyi. Przygotow ują  one liczne doku­
menty. mapy, broszury  i książki. De­
legaci ich przyjęli dziś przed połu­
dniem przedstawicieli prasy m iędzy­
narodowej, wobec których wyrazili 
nad,zieję. że Liga Narodów pokaże 
wreszcie że istnieje p raw o  i spaawie- 
dliwość, ż.e mą odwagę pow/.iąć uecy 
zję i czuw ać nad fci w ykonnniem.

(PAT)
Genewa. 20 listopada. Dz ś jiołu- 

dniu ogłoszone zostały uwagi rządu 
japońskiego do raportu  komisji Lyt to­
na. Rząd japoński polemizuje ; op;nia- 
mi i propozyciau komis.fi. (PAL)

MIN. BECK W' GTNEWIE. *
Genewą, 20 listopada. Dziś wieczo­

rem  przybył do G enew y minister 
spraęv zagr. .lózcf Deck. (PAT)

t r z y  d e c y z j e , k t ó r e  o  n i c z e .m
NIE DFCYDUJĄ.
ż*v • Jl * RnGdańsk, 20 listopada. Wysoki komi­

sarz Ligi Narodów Rcsting w y d a ł  za­
powiedziane przez siebie trzy  decy­
zje w  sprawach celnych i kontyngen­
towych. Decyzje te stanowią w  pierw 
szej instancji o skargach polskich z 15 
września 1931 i 29 Imego 1932 r.J i o 
skargach gdańskich z dnia 13 i 38 
kwietnia 1932 r. i oparte .są niemal 
w całości ta  uvis r zecz/Oznawcuw, w y  
danem w tych sprawach. Decyzje nie 
są prawomocne i niewątpliwe ,cst. że 
rząd polski złoży przeciw nim apel tło 
Rady  Ligi Narodów. Jak postąpi Sv- 
nat gdański, na razie niewiadomo. Pod 
względem faktycznym obecne d ecy ­
zje wysokiego komisarza sytuacji nie 
zmieniają. Ze strony polskiej propono­
wano wysokiemu komisarzowi prze* 
sunięcie wydania decyzji o kilka tłu, i 
ewentualne wydanie ich do-piero w Ge 
ucwie. co nic zostało uwzględnione 
wskutek oporu senatu W. M. Gdań­
ska. (P A 'l )

ch

z montowaniem insut!ae.’i ceiiufcm.cg r 
o g n ew am a ,  przeprowadzana;! w  po­
dziemiach kościoła, zawaliło sic kilim 
metrów posadzki. Do glębokiei w y r ­
wę w padło  6 osób, odnosząc — mi 
szczęście — tylko n iezbrt  poważ ic 
obtażenia. Jedna kobieta ma złamaną 
rękę. Natychmiast v ezw ano  straż po­
żarna i pogotowie ratunkowe, które 
p-zewiozto n u r y  J i  do szpitala. Poli- 
Jcja zamknęła kościół, me dopuszcza­
jąc do Powstania paniki Nahożeń- 
stwtf^przy ‘głównym oliarzu  me zo-
smło pi zerwane. (DAJ

Z. « — .•

.Warszawa, 20 lj 'tciiada. Dowiaduje 
my się, że w y p a d e k  ten wy-da’'zyl s.ę 
około godz, 11 przed południem. P o  
ślubie,- celcbrow anyni ;przed wielkmi 
ołtąrzem zawaliła sic posadzka w pre 
sbiterjum. 12 bsiób spadło do podziemi 
kościoła, odnosząc cięższe lub łżciszo 
rany. P rzyczyną  katastrofy ty ło  «slu- 
biuiic sklepicnia 'w- zwu zku; z przepro 
wadzaaiem kościele inslalarcji ogrze­
wania cen?ral,-ifgo Podpory.- młożone 
po wyjęciu części ściany w p:\vmcy 
były f i icwysurczająco mocne i zaw a- 
lilj się- pod dężdierr. zg?emad/.or.\ cit 
w presbiterimu osób. i PAT,)

Z a m i e ń  d i  p o c ią g  M e r r lo t a
Paryż-,, rep listopada, ,V\ edlc mfornia- 

cij otrżyiiianycli dziś popołudniu w ml 
nisrerstwie' spraw  zagranicznych, z a ­
mach na pociąg premjera Herriota od 
b j l  sic w' następirjącyeh okoliczno­
ściach. Około>'godz, 5 rano  strażnik 
Ifnji ltigraudcs—Nantes został obudzo 
n y  oJglosanii eksplozji. Po  pierwszej 
eksiplozji w .kilka minut nastąpił drugi 
wybuch. Strażnik nuiycbmiąst udał 
sic na tor kolejowy i stwierdził żc 
szyny, po których i r a f  przejechać ipo 
ciąg Pospieszny dc Nantes, wiozący 
premjera Herriota i i me oficjalne o so­
bistości. zostały na przestrzeni kilku­
set metrów wysadzone pr.zy pomocy 
materiału wybuchów ogo. Strażnik pc- 
iiiiormowal natychmiast naczelnika s .a 
Oji, które ze swej s ro t ty  polecił za­
trzym ać pociąg. Tylko dzięki zimnej 
krwi siratómka prcm je-^H err ie t  m ik -  
r.ą! kauistrofy.'

Przedstawiciel ied.tei z agencyj tc- 
I legialicznych otrzym ał oświadczeme

premiera Merricąa, nezjaiionc u.iiyc!;- 
miasr po. idkryeiu zamachu. Zdaniem 
premjera. sprawcami 'są' separatyści 
bretońscy. k tórzy  swą- znikomość usi­
łują zamaskować burzlnyemi zamacha 
m i i demonstracjami. Niedawno w .te- 
ditym z dzienników irlandzkich opu­
blikowano lisr, zapowiadający szereg 
zamachów, jakich mają dokena-ć śep l 
raty.Ści brelońscy.

Dochodzenia stwierdziły, żc sprąw- 
cy uszkodzenia toru przybyli na miej­
sce autami i w ten sam sposób odje­
chali. W  pewniej odległości od miej­
sca eksnlozu znaleziono- na forze czer 
w oną  katarnic. Agencja H arasą  dono­
si że -zamach me nra? nu celu praw,-do 
podobnie osoby prezesa ra d '7 miii-  
strów:. ponieważ inne pociągi musiały 
Przejść po m rze  przed pociągiem. k:ó 
rym jechał lierrior. Riawdopodobir'e 
chodziło więc o powstrzymanie po­
dróży Herriota do Nantes. (PAT)

(PA'1)

ZNIESIENIE SZKOLNICTWA PRY­
WATNEGO WE WŁOSZECH.

Rzym. 20 listopada. Ministerstwa 
eych o w an ia  narodowego opracowuje 
rozporządzenie o  zniesieniu w szy s t­
kich szkól pryw atnych celem podpo­
rządkowania szkolnictwa pełnej kon­
troli państwui. (PAT)

GROTA BYRONA PRZESTAŁA 
ISTNIEĆ.

Rzyui. 20 listopada. Z Porto  Verse- 
ra donoszą, że zawaliła  sie słynna 
grota, w  której chętnie przebywał 
Byron. W  grocie umieszczone były  ta 
olice z wuerszauni Byrona. Morze prze 
żario hulumuy, podtrzymujące sklepie 
lic groty, która zawaliła się w  ciągu 
nocy z  wielkim hukiem. Jedna z a trak  
eyj dla turystów, zwłaszcza angiel­
skich, przestała  na tern w ybrzeżu  ist­
nieć, ku wielkiemu żakowi ..nieszkau- 
ców , i J ,T (PATi

Krwawe ro zn tfiy komunisiyizne
w  Hięmczech.

Berlin. .20 listopada. Wc^orai wie­
czorem doszło w  Koionji do k rw a­
w ych w:alk -ulicznych miedzy komuni­
stami i narodowymi socjalistami. P o ­
licja iinerwerjowala, używając broni

palnej. Kilka -osób fest rannych. Ró- 
wniLż. w  Berlinie komuniści z  nadej­
ściem Hocy \v kilku dzielnicach próbo 
wali urządzić demonstracje, przyczein 
dochodziło do; s tarć z policją. (PAT).

W kościele św. Krzyia w Warszawie
r y n ą ł a  p o s a ^ z K ? .

W arszaw a. 20 listopada. Dziś rano, j katastrofa. K tóra tylko cudem .nie spo- 
i w czasie  n a b o ż e ń s t w a  w k o śc ie le  -św. I wodę wala śmierci kilku o s ó b .J W  je- 

Krzwiża w  W arszaw ie wwdarzyłu sie dnei /  bocznych kaolic, w związku

Ś.MIERĆ MA. KI MARSZAŁKA 
SE.sATU.

Warszawa. e(i 1 sioji.ida. W d.nu dzi­
siejszym zmarła śp. Ludwika Raczkie- 
wiczowd, n utlva marszałka Senatu. Po 
g’-zeb odhedzie sic, 22 bm. () godz. 10 
taijo z  kościoła św. Aleksandra. (PAT)

BURZLIWA W itC  S i  ROYMCTW \  
LUDOWEGO.

Warszawa. (Tc!, wł.) Dirą 20 bm. 
Strmmictw,, Ludowe odbyło w cc pod 
golem niebem w Wikuiowie, ną Wj- 
rym ks. Paims w jirą^jłówgpiiu tak 
dafecc wzburzył zebranych, że rozle­
g ły  sie okrzyki przec'wko przywód­
com zebrania. W zburzmy tłum zająt 
try brnę. gnuiszaktC .przewodniczącego 
pos. > w,na do ustąpienia. Lekko potu- 
bowany zosfal przedstawiciel staro­
stwa oraz komendant policji. Jeden z 
posterunkowych, zasłaniając ks. Pana­
sa  przed wzburzg.iiym tłumem zosta! 
kkko raniony w rekc. PrzodshiwdcićrA 
starostwa oglos t zgromadzenie "a roz 
wiązatie. poczem poRcią zatrzyirnL-, 
klikimasii! ltapa.stnikąw i ądzifjm j k'c 
rcwrćkon; wiecu i postun .ochrony 
przed wzburzonym tłumem.

ATAK W ł O s U ą \  NA /AND .RAJE.
RJI NA StOWAC/YŹNIE. 

Bratisla»a. 2(i 1 .-.wpada. Podczas ,a- 
resz-towania sprawcówc /.„mfeizek w 
mieiscow.ości Polonika iią S dwaczyż- 
fre, wynikłych m  tle M ^ im ia  pod;:-, 
tków i, ł icy iacy i , . oddzjal zaudamnergi.-. 
/.osia! zaatakowany przez doćiitąlztśęy 
do JuOO osób tlim w łościan. uzbroA 
uych w narzędzia roinieze.- W oik-c gro 
żnej sytuac'i żandarme-ja .ddała do 
tłumu .salw*, zabija ąc na mieiscii g 
napastników, a kilku raniąc. (PAT)

KATASTROF A BL DOM I VN.\
\Y P ALER.MO 

Palermo. -20 listopada. 7. uiew ,iu - 
mych przyczyn zawaliła s;&* część do­
mu mieszkalnego, zasypując n0fj sru. 
ząmi 12 osób. z których 7 p iiiosl.i 
śmierć na miejscu, pozostałe  ̂ z iś st 
runne. Za\va!enie jsię domu spowodo­
wało przerwanie ulicznych przew - 
dów clektiwczny '> łPAT)
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Poniedziałek
Ofiar. N. M, P. 

Jutro: Cecylji

Wschód słońca. '"07 
Zachód słońca: 15'37

TEATR WIELKI
PjjniedJialdk. 21 b. iu„ godz. 7‘30 wiecz.: 

,.Cavalcrm Rusticatia*' oraz. koncert arji 
operowych i pieśni (Alirea P'Ccaver). ~

Wtorek 21 XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzi­
we, aby było dobre". (Abonament 3.)

Środa 2,3 XI godz 7.30 „Zbyt prawdzi­
we. abj było dobre". Przedstawienie sprze 
dane.

Czwartek 24 Xi godz. 7.30 „Zbyt p raw ­
dziwe, aby było doD rc" .  (Abonament 3.)

Piątek 25 XI godz. 7.30 Opera.
Sobota 26 XI godz. 7.d0 „Zoyt prawdzi­

we, aby było dobre". (Abonament 3.)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek 21 XI godz. 7.30 „Olimpia".

J hze  Ustawienie iprzedane.
W torek  22 a ! godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". t.Abonamcnt 3.)
Środa 23 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)
Czwartek  24 XI godz. 7.30 ..Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)
Piątek 25 XI godz. S.1S Leo Fuksa, re ­

cytacje, monologi, piosenki.
Sobota 26 XI godz. 7.30 .,Pocałunek

przed lustrem". (Abonament 3.)

Sala Colosseuni. Film: „Samotni". Re- 
wja: „T ęc z i  nad Lwowem".

KINOTEATRY.

ADRJA: „Melodia serc’*.
APOLLO: „Niepotrzebna'*. 
ATLANTIC: „Pieśń uocy".
CASINO: „Pieśń ucey'*
CHIMERA: „Kapitan W atlau".
GRAŻYNA; „Utaili, U łan " .
KOPERNIK: Harold Lloyd „Kino- 

manjak"
MARYSIEŃKA: Harold Lloyd „Ki- 

notnanjak".
OAZA: .,Ul:ca potęp'onycli dusz".
PAŁACE: „Musisz być moja".
PAN: „Przeżycia Jednej nocy*
PASAŻ: „ W . szp o n a c h  tygrysa** oraz 

„ U ś n ie c h  losu" .
PROMIEŃ: „Czterech z Legii"
R AJ : .Księżna Łowicka’*.
STYLOWY: „Rok 1905. wygnańcy".
ŚWIT: „Tragedia na Montblanc"
UCIECHA: „Najeźdźcy

-L Konkury nu uwa siyptiidia dla absol- 
uentów Wyższej Szkoły Handlu Zagra­
nicznego we Lwowie. ,Stosownie do woli 
Fundatora, który zastrzegł sobie bezimien­
ność, l/ba. przemysłowo - handlowa we 
Lwowie rozpisuje konkurs na dwa stypen­
dia roczne z „Fundacji naukowej dia absol­
wentów Wyższej Szkoły Handlu Zagra- 
i iczuego we Lwowie". Stypendia te, każde 
w wysokości 300 (trzysta) złotych udzie­
lone będą na rok szkolny 1932'33 na cele 
pokrycia kaszlów czesnego na IV. rokit 
Wyższej Szkoiy h .  iidlu Zagranicznego w  di 
Lwowie. Stypendia"'te będą nadane w ten 
sposób, że jedno otrzyma absolwent tciże< 
Szkoiy wyznania katolickiego, a drugie 
absolwent w $ znania mojżeszowego. Sty- 
pe-udjitm mogą otrzymać tylko ,osoby, po­
siadające obywatelstwo polskie i prawo 
swojszczyzny w jednej z gmin położonych 
w okrę-ui Izby przemysłowo - handlowej 
we Lwowie. Kandydaci, odpowiadający 
powyższym warunkom, zechcą odpowie­
dnio udokumentowane podanie o nadanie 
stypendium z wspomnianej Fundach wno­
sić do Zarządu Izby przemysłowo _ lian- 
tilowej we Lwowie, ul. Akademicka 17, 
osobiście na ręce w icedyrektora izby dra 
Wachtla (II. p.j w- terminie do dnia 5. gru- 
u''hi, b. r. whącziue,

— Rewja Sempolińskiego w Colosseum. 
D z s  w  dalszym c iągu  wesoła 
rewia p. t.: „Tęcza nad Lwowem" pod 
kier. art .  Ludwika Sempolińskiego w  ziw- 
komitem wykonaniu Janiny Sokołowskiej, 
Janiny Kozłowskiej. Ludwika Sempolińskie 
go, Stefana Laskowskiego, oraz zespoli: 
ritw olersów. Szereg takicli obrazów, iak 
„Sztubak i peitsionarka'* (kapitalna Ko­
złowska). ..Noc szalu", po lyroisku (świe­
tna groteska Sokołowskiej i Sempolińskie-. 
go), ..Tango andrusowskie" w znudzą na 
sali huragany śmiechu i fru ie tyczae  okla­
ska Na ekranie erotyczny dramat p. t . : 
„Samotni". Początek seansów godz. 3, 
ostatniego 9 wiecz. Ceny miejsc od 50 fen 
do 2 u l. łącznie z garderoba. Sala ogrzana.

— Dziś ostatni występ Piccavera 
W dniu dzisiejszym p« olbrzymim suk 
ees:e artystycznym, jakim byl sobotni 
spektakl, wystąp' po raz ostatni jeden 
z najznakomitszych śpiewaków doby

Uroczystości ku czci Alberta Wlg!k’ego
u  e Lw ow ie."

Wczoraj zakończyły sie uroczyste 
■dni święta domin kańskiego, poświe­
cone czci kanomzowanego Ojca Koś­
cioła i znanego w  dziejach Dominika­
nina — Alberta W elkiego.

O godzinto 10-tej przed kośotołem 
0 0 .  Dominikanów kompania honorowa 
dO pp. ze sztandarem i orkiestrą od­
daniem honorów i odegraniem hymnu 
pap'eskiego powitała ks. arcybiskupa 
T w ardow sk ;ego, przybywającego do 
kościoła. U wrót kościoła witał Arcy- 
pasterza' Yhstęp duchowieństwa świe­
ckiego z kapitułą na czele, oraz cały 
kler zakonny 0 0 .  D orrnrkanów  z Pro  
wmejałetu Żakonu Dommkańskiego w  
Polsce ks. Kalikstem światkiem na 
czele. Solenną sumę celebrował ks. 
arcyb. Twardow ski w  otoczeniu Mer u 
licznego, kazanie zaś okorcznościowc 
wyglosT znany kaznodzieja kapelan 
W P. ks. mir. dr. dombas. W  czasie 
sumy wykonał pieśni religijne chór ce- 
cyljauski przy akompaniamencie prk*e- 
s try  wojskowej 19 pp. W  nawie koś­
cielnej stanęły poczty sztandarowe 40 
pp.. 2\v ązku Strzeleckiego, oraz  sze­
regu organizacyj j stowarzyszeń, dalej 
delegacje Korpusu oficerskiego garni­
zonu lwowskiego. przeJstawicich 
władz .państwowych i samorządowych 
oraz cały  zastęp orgamzacyj liimtatr- 
tarnych j dobroczynnych.

O godz. 15.30 odbyły sic uroczyste 
nieszpory - w raz  z procesją po kruż­
gankach klasztornych, odprawione, ró ­
wnież przez ks. areyb-Nkuną Twordów 
skiego. W  czasie meszoorów wretoG? 
ka z a n e  superior 0 0 .  Jezuitów' ks. Ka­
łuża.

Podczas nabożeństw straż honoro­

wą pełniły oddziały 40 pp.. 14 p, ul. 
jazi. i 5 p. a. I.

Wieczorem kościół Domimkanów zo 
stał iluminowany; na frontonie w idnd ł 
portret św. Alberta.

O godz. 18-et' w  auli Uniwersytetu 
odbyła się uroczysta akademia. Jawht 
się na niej l'cz.n:e przedstawiciele w szy  
stkicłi warstw-' społeczeństwu, pozatem 
w komplecie duchowieństwu św iecke  
i klasztorne. Pod iim  ozdobiono por­
tretem Alberta Wie!k*ego i zielenią. 
W pierw-sżych rzędach zas:edli r to re -  
zentanci wiaciz: przedstawiciel p. W o ­
jewody. ks. arcyb. Teodorowicz. ks. bi 
skup Lisówsk*, gon, Popowicz, wicepr 
miasta Lw ow a: Irzyk, Kubala i Stroń- 
ctwa, szkolnictwa, nauki oraz licznych 
magistratur państwowych i instytucy, 
społecznych.

Akademie zagrał rektor U.IK. ks. dr. 
Gcrstman. potem zaś Dom nkmtin ks. 
dr. Ogarek przedstawił żyeiorvs i daG 
łalność Alberta W ielkego. Punktom 
centralnym akademj' byl referat ks. 
arcybisk. Tecdorowieza o A1 bercie 
Wiclkhn. DostcLny prelegent wnikliwie 
i szczegółowo, omów'! sylwetkę tego 
nictzwykTgo przyrodu'ka. filozofa t 
teologa, który swa n"«aw;i rze
czyw ;stośei i zagadnień w rm aw c^m li 
stanął pum:eńzv An-GodGoseiii a T o ­
maszem z Akwmm. Pr^oram  akml-uny 
uzuoelmły produkue , Emia ’
noc! batuta dra SehmYHą j o ^ J G u -  
a r ego oad Mter&wnie+ur&n m-m. Hmu;- 
mana. które z towar"/' ''-''-gurłm orkie­
stry 19 nr>. \vvknnalv litwory r.-Olcrfyie 
Da cha. Hub°ra ■ 1 b-usMetro. R 
akademii a'!w r*yńsk!ci transmitowany 
Md nrzez tadjo.

Pomnik poległych w Pześnie Pclsklsj
W  Rzęśi,te Polskiej pod Lwowem 

odbyła sie wczoraj przed pofn*iiwlt 
podniosła uroczystość, będaca żyw yn’ 
wyrazem  polskości tej wasi i poczucia 
jej przynależności do Rzeczvoos.|>cl:tej- 
Ku uczczeniu roi-ziimy odzyskama nie­
podległości odsłonięto pomnik pole­
głych w  walkach o wolność i calośc 
Polski od r. 1914 do 1920, w  których 
zgn ę ło  około stu włościan z Rzęsny 
Polskiej.

Na uroczystość ptzybyli: whcewof 
Dychdalew oz, przedstawiciel wojsko­
wości, star. powiatu Eokhardt i iun* 
■repreze'iitauc; władz, oraz delegacie 
stowarzyszeń włościańskich j rzesze 
ludności okolicznej. W nrejscowym ko

Śfijeif odprawi} nabożeństwo ks. prób. 
Wierzbicki, poczem udano s'e przed 
pomnik, któiw wznosi się przy drodze 
nap-rzec:w szkoiy. Wzniesiony on zo­
stał staraniem K oir te tu  m'eiscowego t 
przedstawia kamienny sarkofag, oto­
czony postaciami rycerzy. W yryto  na 
nim nazwiska poległych.

Do zebranych przemówił m'emein 
Konrteiu włościanin Stanisław Peszko, 
następnie ks. dziekan Truszkowski. — 
Proboszcz miejscowy pośw deił  pom­
nik.

Na zakończenie odbyła sie defilada 
Strzelców, Obrońców Lwowa i wtm- 
skiej młodzieży.

Tajemnice wyzysku cegielniarego.
We wrześniu br. Entiija Sty-chowa 

z Kolonji Krzywezyckiej kupiła u nie­
jakiego Hermami Nachta, który-przed 
stawił sie jej jako "właściciel cegielni 
za ZielcPa rogatko, 45 tysięcy cegieł, 
żłapłaciła mu odraza gotówdią za za­
mówiony towar cala żądaną sumy zł.

2  160. Tymczasem Nacbt cegieł jej nie 
j dostarczył. Na usilne żądanie p rzy- 
i wiózł jej wreszcie 20 tysięcy sztuk, 
| o reszcie zaś ani tnyślal. Zrtiecierpli- 
t wlona Stychowa udała sie do cegielni 

(która naprawdę jest własnością ojcu 
Nachta). Tu -robotnicy powiedzieli jej,

obecnej Alfred Pic’caver, I. tenor Pań­
stw-'o w ej Opery Wiedeńsk.e-j. P.'ecave- 
ra usłyszymy d z ś  w „Rycerskość! 
wieśniaczej** obok Platówny, Hingle- 
równy, Popow'cz-ówny j Płońskiego. 
Dyryguje Adam Dolżycki. Na drugą 
część spektaklu złoży się koncert arji 
operowych j. pieśni. P rzy  fortepianie 
p. Eugeniusz Kopp. Karty uczestni­
ctwu ważne.

— IV. koncert symfoniczny, Jedno­
ręki piaiFsta Paul Wittgensteiu, czło­
wiek, który zadziwia cala Europę 1 
krytyków  wszystkich. w--ystapi w dniu
7 gritdi. a wraz z Mateuszem Giiusk m 
w  IV. koncercie symiotiicznym. orga­
nizowanym przez Towarzystw-o Milo- 
śników1- Muzyki i Opery,

— W poniedziałek o godz. 18.15 od­
będzie s i ę  w  Z. P. O. K. w  lokalu 
przy pi. Bernardyńskim 1. 2 odczyt p. 
A.iny L. Czerny pt. „Wrażenia z  Frau- 
cij,“. Goście mile widziani.

i — Dziecko na podwórzu. Wczoraj 
na podwórzu kamienicy przy ul. Szpi­
talnej 84, jakaś nieznana kooieia po­
rzuciła dziecko Maleństwem zajął się 
Urząd dziehńey II.

— Wielka kradzież, Do mieszkania 
Rót/y Schapira (Boimów 5) dostali sie 
złodzieje i skradli wiele drogocem ycn 
przedmiotów, ogólnej wartości 3000 zł.

— Sprzeniewierzenie. Lw ow ska po- 
Leja śledcza dowiedziała się, że w  
Zw-iazau Drukarzy „Ognisko" (Pie­
karska la) sk trbnik Franciszek P r  oko 
powieź sprzeniewierzył kwoto 989 zł. 
Jak się dowiadujemy, wysokość kwo­
ty sprzeniewierzonej ma być jeszcze 
wyzsza. Poszkodowana została kasa 
składaczy (zecerów).

— «jc tiutnern dzisiejszego dołącza­
my dalszy arkusz powieści „So-ledad***

* ze Herman Nacht często lak  ..naclą- 
klije"tów. s-przedajac ten sam to- 

, w ar kilku równocześnie ludziom. Ce­
gły które otrzymała Stychowa. dal 
on już robotnikom jako zanłatę. ootern 
im odebrał i zawiózł na Kolonię Krzy 
Je ż y c k a .  Oburzona Stychowa zw ró­
ciła sie do samego Nachta, ten jedaak 
oświadczy! jej, że nie da ani ceglYl, 
ani pieniędzy. Oszukańczym przedsię­
biorcą cegielnia cym zajęła sie Doheoa 
śiedcza.

; erć s a r o  d c z a  chorej 
s ł a r y s *  \ L

Wczoraj w-wezon-m w Zakładzie d'a 
n eulecza'tne chorych przy ul. Zborow- 
sk'ej zaszedł wypadek t raw om -j Audi 
ci. P nw 'esi!a sic tam w  ustęWe 90-'c- 
tnia W eroirka  Nowosutdlo. Bvła ona 
n'eu'le.cza1nJe i c eżk o  choia na serce. 
Nic chciała dłużej znos;ć mak choroby 
bez ttadz'ei ponr^w'-" p -'-łożyta im ko­
niec śntiercu samobójcza.

S r o ź f i s  s ? s k a  w ^ a m y w a r z y  
u ^ 3  p r z e z  poi c ę.

W zwatzku z  opisanem u nas aresz­
tów an em kasiarzy M a;bliima i F ran ­
ka oraz przedw tz-or^i*-/* obławą w ka 
wiarni ^Muzeum* (obecnie W e n e -  
ck'ej‘‘) połcia WOcsaa w-oadkt ną trop 
sprawców w.':i'iF:c°'n w l-m utra  do ka­
sy Izraeli Krctza n i v  uL 
17. o czem przed k :,ku dniami drnLeś- 
iiśmy. Wczo-dai sorawc'.- ci a-
reszt^wan*. Jest -i-h czterech: Salo­
mon Sckwurz. Joi:ne GabeL Noftali 
Zwer''ng i Mo^ps n au. zw any  ..ma­
łym Hermanem**.. W łam anT  do kasy 
Krctza ..nafkal" (tj. uoPcd) im niejaki
Szymon LDrtmr c .n  Acytm^o
ozony k w o ta ^ 0  doi. Podczas rewizji 
u czwórki w 'amvwaczyr znaMzTri > 
część zabranej z kasy  gotówki. Na 
banknotach byt jes-cze naw et nop:Ąl z 
r-ozorutej kasy. Cześć gotówki p rze­
giął' już who-nwym-e w  gre ..nasze- 
wasz-w". za cześć zaś Kchwurz naktypfl 
na Kraków sk.Tm wiele orzedmictów. 
myśląc o założeniu skUnT-u. P rzycusz  
cza! on. że po;:eia za"omn’ała już o 
włamaniu, w y b w ł  s:e w L c  z  gólówika 
na zakuny. Tain'ki podziału z rabow a­
nej kw:otv  w ’-doJ skumulatnie prow a­
dzony notańtik Zw eri:nsra. Cała czwór 
ka _ wdamy w a czy sooczqiła za kratami-

t r u p “  o s z u V a ł  f u n ­
dację p o g r z e n o w ę .

Do- zarzauu Funduszu pogrzebowe­
go przy Towarzysrwie św. Rafała, 
zgłosił się jego członek kolejarz Igna­
cy Leroch i oznajmił, żu jego żona u- 
marfa. Sekretarz Funduszu Kazimierz 
Bronisławski polecił mu wypłacić  kwo 
te 500 zł. ma koszta pogrzebu, ponad­
to' wydrukewuno i rozlepiono klepsy­
dry zmarłej Lerochowej. Tymczasem 
okazało się, że ta kobieta żyje i cieszy 
się doskonaleni zdrowiem. Jej udana 

mierć była tylko trickiem oszukań­
czym w  celu wyłudzenia od Fundu­
szu większej kw oty  pieniężnej. Le­
roch po podjęciu owych 800 zł., po­
rzucił swe zajęcie^tta kolei i uciekł zc 
L w ow a w  niewiadomym kierunku

Opuszczone dzieci w  budce 
zwrotniczej.

W  budce zwrotniczej' na dworcu 
kolejowym Lw ów —Ł yczaków  mie­
szkała z dziećmi Rozalja Konarska. 
Wczoraj służba stacyjna zauważyła, 
że dzieci płacza głośno; zamnietc sa­
me w  budce. Stwierdzono zaraz, że 
Konarska porzuciła ie i uciekła w  nie­
wiadomym kierunKU, Opuszczone dzie 
ci przekazano opiece Urzędu IV. dziel.

POPIERAJMY CFLE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.



N’\ z dn a 22 listopada 1932.

WIAROMmu  SPORTOWE
£  V  L I G I .

Jej ow oce: egoizm klubo w y, za w o d o w s tw a , rozbicie jedności, spsde.t poziomu, kupno 
graczy, g la d ia to r ó w , zerwanie z  z a g r a m y ,  KUjino z w y c e s tw a .

Rok 1927 jes-t rokiem przełom owym  
w rozwoju i historii p iikarstwa pol­
skiego — przełomowym nie w znaczę 
t: u dodatniein, a tylko ujemnem.

P o  zaprowadzeniu Ligi w  tym  roku, 
pow ażra  opinja sportow a i społeczna 
instynktownie zaczęła się coraz mniej 
problemami piikarstwa polskiego zaj- 
nować. P rzy w ó d cy  naszego piłkar- 
stwa, mając tylko względy finansowe 
na oku, okazali się ludźmi do zadań 
n e dorostymi. zasklepionymi w  egoiz­
mie klubowym i piłkę nożna sprow a­
dzili na tory  wyłącznie o  cechach wi­
dowiskowych, pchając ją po równi po­
chyłej w  objęcia zawodowstwa. Filka 
nożna przestała być czynnikiem poży 
tecznym w  wychowaniu fizycznem 
narodu, co odbiło się w znanym i słu­
sznym zakazje M inisterstwa W. R. i 
0 . P. nałożenia młodzieży szkolnej do 
klubów. To jeden dojrzały owoc Ligi.

Polska piłka nożna z chwilą powsta 
nia Ligi w eszła  w stan choroby. Jak 
niozna bowiem wyobrazić sobie nowo 
żytny  orgamzm społeczny, Którego 
jedna w ars tw a  — n. p. zmmiaństwo 
— wyodrębniłaby się od innych, za­
skorupiła we własnych egoistycznych 
celach, odmówiła wszelkiej z imwmi 
Spójni i świadczeń na icli rzecz. 
W szak to by łby  organizm chory, ska­
zany na wycieńczenie i obumarcie 
skutkiem obalenia wewnętrznej rów ­
nowagi. Liga jest właśnie takim ropie 
iącj m produktem stanu chorobowego 
naszego piikarstwa. Powstając, w yr-  
waia kilkunastu członków z kręgosłu­
pa polskiej piłki nożnej — resztę rzu­
cając w rozsypkę. Rozbicie jeaności 
Piikarstwa polskiego, rozbicie organi­
zacji, to drugi owoc.

Polski Związek Piłki Nożnej roze­
słał w ubiegłym roku do polskiej p ra ­
sy, do jej reprezentantów sportowych 
i do teoretyków i praktyków sportu 
kwestjonarjus^ ’> 'd w > ’ mówiącym 
nagłówkiem: „ankieta w  sprawie spa­
dku poziomu gry  w piłkę nożną11. An­
kieta ta nie była dla m ile niespodzian 
ką. W momencie powstania Ligi w  r. 
1927 pisałem w „Sporcie11, w  „Słowie 
Polsk itm 11, w „Kurjerze Poznańskim", 
iż ,.iiga przyniesie nam spadek pozio­
mi] gry w  piłkę nożną-1. Zdaje mi się, 
iż dzisiejsza „Cracoyia11 czv też  ..Po­
goń" nie może się równać z  przedligo- . 
Wą drużyną tych klubów. System gry 
w zamkniętem kole spowodował sko- ! 
stmenie poziomu a nie jego podniesie­
nie się. To trzeci owoc Ligi.

W  chwili powstania Ligi — Kluby 
naicżące do niej — zaczęły polować 
na dobiych graczy przeć wników. Per j 
fas et uefas, używając zwykle osób 
wpływowych — ma, — nawet protek­
cji potężnych mstytueyj czy to pryw at 
nycn czy też państw ow ych — a w re­
szcie wprost otwarcie zaczęto graczy 
krpować. — W szak publiczna to taje­
mnica, który gracz bierze, ile b'erze. 
w jakiej formie to s e odbywa, kto jest 
macherem klubowym ilp, — 1 to jest 
amatorska Liga — to jest amatorski 
Sport piłkarski PcdskJ Tak rozpoczęła 
się demoralizacja graczy i Klubów, 
szacherki klubowe. Ibytacja  — jednem 
słowem ordynarny  targ  płatnych atle­
tów i gladiatorów. Liga straciła prawa 
gedności członka ogólnej społeczności, 
strhdiła cechy obywatelskie, zaczęła 
Produkować swych płatnych gladiato­
rów za pieniądze. — Ot — zwykłe 
rzymsk e circenses. To znowu jeden 
ale już z bardziej soczystych ow-uców 
Ligi.

Poza zerwaniem kontaktu w e w n ę ­
trznego nastąpdo zerwanie kontaktu z 
drużynami zagrań cznemi. Brakło cza­
su. A było  naw et już tak, ż sama Li­
ga w odpowiednim czasiet s tosownym

dla zdrowia gracza i widza, rozgrywki 
ledwie ukończyła. N etylko tizycznie, 
lecz i nerw ow o gracz wyczeipuje sie 
— metylko ci u czoła tabeli lecz i ci 
wlokący się u jej ogona. Tak więc zer 
wanie kontaktu z zagramcą, zerwanie 
kontaktu w ewnętrznego — to znowu 
jeden z ow oców  Lig !

A jak nazwiem y to, co się ieraz 
dzieje, o czem głośno wśród op fife pu­
blicznej, na łamach pism? Do czego 
doszliśmy, jeśli dziś z w y cęs tw o  mo­
żna kupić — ba, nawet ilość bram ek? 
Co sądzić o pogłoskach tia temat za­
wodów Czarni .  Ruch. Legia - Polo- 
nja, Garbarnia - Ł. K. S.! To już nie 
demoralizacja, 10 — jeśli prawda — 
ordynarne szachrajstwo, to oszustwo, 
za które cizie s!ę za kratki i za które 
winnych powinno' się pcc:—  * do su­
rowej odpowiedzialności. Ostatnie po-

CiągsLęda Kiubow czy też macherów 
klubowych staw a 'ą  Ligę poza nawias 
tego, co Anglik nazyw a: „Fair play11. 
— Rok 193? brzemienny jest w  wypad 
ki o  takim pokroju i charakterze, iż z 
urzędu pow nna władza w kroczyć i 
taką sportową instytucję zamKnąć. Te 
ostauiie w ypadk — to ostatni owoc 
Ligi — najszlachetniejszy, a  korona 
jego, to odeb rau e  punktów' Czarnym.

Pisząc ten artykuł, nie wiem, co 
uchwal ło nadzwyczajne walne zgro­
madzenie L ig , wczoraj odbyte w  W ar 
szawie. — Gdyby jednak nie zapadły 
tam uchwały, zdążające do sanacji te­
go bagna pdkarsk :ego, byłby to jesz­
cze jeden powód więcej — bv chwast 
obskurny, ropiący na zdiowyin orga- 
ni#m'e sportu pcisk ego, w yrw ać  z ko­
rzeniem.

Prot. R. Wacek.

„ C r a c o v i a “  M i s t r z e m  L i g i .
traf v a-Lsgia 2:3. — P o c n a - 2 2  op. 2:2. 
— Ciarn -W arszaw  an ia 1 :3 .  — Paigćrzs

wftodzi uo Ligi.
Sprawiedliwości siało się zadość 

Craccvia — bijąc wczoraj w Krako­
wie Legję 2:0 — udowodniła, iż w  de­
cydującym momencie potrafi zdobyć 
się na tyle energji i siły, by  naw ot na 
groźnym przeciwniku w y walczyć zde­
cydow ane zwycięstwo. Mamy więc 
mistrza, k tóry po całorocznej, żmudnej 
walce Sdobył ten zaszczytny tytuł.

Pogoń w  dalszym ciągu niepewna, 
czy teraz boda.i następna niedziela bę­
dzie dla niej łaskawa i czy  tytuł wi­
cemistrza nic wymknie się z jej reki. 
W ystarczy, jeśli Ł1\S. pobije Legję a  
w ów czas Lw ów  znajdzie się na trze- 
ciem miejscu; inając równą ilość punk 
tów, ma ŁKS. lepszy stosunek bramek 
i on będzie wicemistrzem.

T aka sama historia jest i u dołu. 
Czarni zwyciężyli Warszawian kę — 
są przed Polonją, lecz ta ma jeszcze 
jedne zaw ody do rozegrania i w ysta r  
c zy  jaj w jn ik  remisowy z W isłą a 
spadek z Ligi dla Lwowian nieuni­
kniony. Dla orientacji podajemy poni­
żej tabelkę, która  najlepiej objaśni sy ­
tuację. Miejsce zaś tych. którzy w y ­
padną z Ligi, zajmie Podgórze, które 
poko. alo wczoraj Legję poznańską 
4:2, A więc Kraków będzie miał w Li­
dze 4 drużyny i tylko Kraków na Li­
dze zrobił dobry interes, a nie m a c ie ­
rzy lwowscy, k tórzy tę Ligę stw o­
rzyli. Nieęh dobrze policzą. R. W.

%
TABELA MISI PZOSTW LIGI.

1) Cracoviu gier 22, pkt. 29, st. br. 
55:30.

2) Pogoń gier 22, pkt 28, st. b ra ­
mek 32:34.

3) W ar,a  gier 22, pkt. 27, st. b ra ­
mek 55:37.

4) LKS. gier 2 k  pkt. 26, st. br. 49:28.
5) Legia gier dl. pkt. 21, st. b ra­

mek 33:24.
6) Ruch gier 22, pkt. 20, st. bramek 

33:35.
7) Wisła gier 21, pkt. 20, st. bramek 

35:42.
8) W arszawianka gier 22, pkt. ;0, 

st. bramek 27:47. I
9) Garbarnia gier 21, pkt. 18, st. br. ! 

3S:41.
10) 22 p. o. gier 21, pkt. 17. st. bra- ] 

uiek 34:46.

11) Czarni gier 22, pkt. 16, st. br. 
24:39.

12) Polon ja kier 21. pkt. Ib, st. bra­
mek 27:49.

CZARNI—WARSZAWIANKA 1:0 (0:0)
OsLunic sporkanie ligowe rozegra­

ne we Lwowie przy  kilkustopniowym 
mrozie. Mimo dotkliwego zimna ze­
brało się na widowni około 5u0 osób 
Drużyny wystąpiły  w  składach nor­
malnych.

Caarni w  pierwszej połowie grając 
ze słońcom i z wiatrem maja zupełną 
przewagę nad W arszawianką, której 
ataK był zupełnie beznadziejny. Kilka 
niegroźnych przebojów zlikwidowała 
pewnie obrona Czarnych. Wynik bez- 
b ram kow y utrzymał się głównie dzię­
ki wspaniałej grze Domańskiegu oraz 
dzięki obronie i pomocy gości.

P o  przerwie gra staje się bardziej 
wyrównana. Jednak napad gości nic i 
potrafi się zdobyć ń a  żadną celową 
akcję, ograniczając się do przebojów 
Korngolda, oraz niecelnych choć sil­
nych strzałów flegmatycznego K-etrza. 
Jedyną, dość wątpliwą bramkę zdoby 
waja Czar u z tłoku podbramkowego.
Z  chwilą zdobycia bramki osiągają 
gospodarze przewagę, lecz mimo w y ­
siłków catego napadu nie mogą zmie­
nić rezultatu. Sędziował poprawnie p. 
Rutkowski z Krakowa.

Dziwić sie należy niekulturalnym 
okrzykom i epitetom, jakiem i obda­
rzali sędziego naw et poważni widzo­
wie.

CRACOVIA-LEGjA 2:0 (1:0).
Kraków, 20 listopada. Legja w ys tą ­

piła bez Nawrota, Cracoeia byta dru­
żyną lepszą, osiągając zasłużone zw y­
cięstwo. Bramki dla Craeovii zdobyli: 
2ieliński i Kubiiiski. Sędziował p. W ar 
daszkicwicz. Widzów około 500U

POLONIA—22. p. p, 2:2 (1:0).
Warszawa, 20 listopada. Mecz bar­

dzo interesujący', przyczem Po'onia 
jeszcze na trzy minuty przed końcem 
spotkania prowadziła 2:1. O nieroz- 
slrzygnię ym wyniku zadecydowała 
samobójcza bramka bram karza Poło- ( 
nii Laskowskiego. Bramki dla Pokwiji i

zdoby i i : Pazurek i Jelski z karnego, 
dla wojskowych Rusinek i samobój­
cza. Sędziował dir. Lusigai ten, które­
mu przea rozpoczęciem zawodów z o -  
kazji jubileuszu ooie drużyny w ręczy ­
ły  bukiety kwiecia. W idzów ok. 3000.

POLfGoRZE WCHODZI DO LIGI.

Częstochowa. 20 listopada. Podgó­
rze—Legja 4:2 (2:1). Gra bardzo ż y ­
w a  z lekką przew aga Podgórza. Le­
gja reprezentow ała  się znacznie lepie; 
pod względem kondycji fizycznej. Sę­
dziował p. Rettig. W idzów ok. 3000.

Stanisławów, 20 listopada. (Telefon 
własny). S ianisłavovia—Korona (Sam 
bor) 3:1.

Złoczów, 20 listopada. Jan ina—Ju­
trzenka (Lwów) 1:0,

Lwów, 20 listopada. Biały Orzeł — 
tiasmenea 3:1 (1:1). Bramki zdobyli: 
dla Hasmonei Woifstahi z  karnego, dla 
Białego Orla Schlarb dwie i Biliński. 
Sędziował p. Naróg.

w a l n e  z g r o m a d z e n i e  l ig i
W WARSZAWIE.

W arszawa, 20 listopada. W  dniu 
wczorajszym od Pyto się w  Warszawie 
walne zgromadzenie Ligi. na którem 
m:ano załatwić cały szereg spraw 
związanych ze zmiana obecnego sy­
stemu rozgrywek jak i przepisów. O- 
bradom przewodniczył mjr. Żołędziow 
ski. Na zgromadzeniu reprezentowane 
były wszystkie kluby ligowe. Na wstę 
pie walnego zgromadzenia odczytano 
pismo PZPN napisane w  tonie dość 
ostrzeni, w kiórem PZPN. zawiada­
mia walne zgromadzenie, że zimam; 
obecnego systemu rozgryw ek może 
przeprowadzić jedynie PZPN. a nie 
Liga. i'a ostatnia może jedynie ucliwa 
Jić na wah-ę zgromadzenie PZPN od­
powiednie dy rek ty w y  co  do zmiany 
systemu rozgrywek.

Dyskusja nad przeprowadzeniem 
zmiany systemu rozgryw ek trw ała  o- 
koło 5 godzin. W szystkie  projekty w y  
suwane przed walncm zgromadzeniem 
po b. długiej dyskusji odrzucono. Na 
wniosek inż. Rosenstocka w  rezulta­
cie uchwalono, że obecny Zaiząd Li­
gi na 4 tygodnie przed najbliższem 
wainem zgromadzeniem opracuje pro­
jekt reformy mistrzostw, w ysuw ając  
ze swej strony dwa projekty: 1)
zmniejszenie Ligi do ilości 10 klubów,
2) powiększenie Ligi do 14 klubów 
z podziałem na dwie grupy. Wniosek 
in,ż. Rosenstocka uchwalono jednogło­
śnie. , ■'
_ Dyskusja nad statutem trw ała  do p ó  
źnej nocy — uchwały Podamy jutro.

s z y v a j c \ r ł \  u n i f i k u j ą  m l t o d y
JAZDY NA NARTACH

W  Davos odbył się kongres szwajcar­
skich nauczycieli i1 trenerów jazdy na nar­
tach Na kongresie opracow ino i ujedno­
stajniono metodę nauki i stylu jazdy na 
nartach. CJdtąd nauczanie narciars twa od- 
bj"wać sie będzie według Jednolitego sy« 
sienni.

WSPANIALE WYNIKI ROSYJSKICH 
SZYBOWCÓW.

Na konknrsath szybowcowych w Kokte- 
bel na Krymie startowało 20 szybowców 
, szlachetnych11 i 40 zwykłych. Wyniki za­
wód iw s? sensacyjne. Prd io  7 rekordów 
światów y J i ,  k tóre padiy łupem przew aż­
nie dwóch pilotów: Oolowina i Stepan-
czenka. Ogółem na zawodach przelatane 
762 godziny.

W y j c i e  o w o c e  

i  j a r z y n y ,  

ss p o ż y w a  n  e  

n a  s u r o w o !
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C z e s o i i s m o  f r a r w $ k ! s

o* śzkoJnictwidi w  Polsce.
Eraacuski- m esecz ib k  poświęcwisr 

zagadnientom wychowawczyni .,L‘Edu 
ealion*- wyda! miinęr specjalny traktu- 
j t ó i  o  wychowanki i szkolnictwie,-w 
PoBce. Na wstępie zeszytu znajduje­
my artykuł naczelnego redaktora cza- 
sop'sma p. Georges B crfe r .  k tóry na 
P0dsla\y'e spostrzeżeń oso-b'sfych (od­
był on w  tym roku podróż do- Polski) 
wyraża się z uaj\vvższem uznaniem o 
pracy dokonanej przez Pojske ,w za­
kresie szkolnictwa. — Szkoła i wycho­
wanie w Polsce — p :szc autor — do­
równywa swym pozom em  szkołom 
mnych w ’e'kich narodów europejskich, 
i  w noiedr.ein je naw et przewyższa.

Jedyne aa^Steeżenię, jakie jjąsuwa 
■ię p. Bęrtier, jest zbyt daleko idnc& 
— jego zdairem — ujednostajnienie 
metod nauczaira. Dalej numer 2aw :e- 
■a szereg artykułów autorów polskich, 
dotyczących różnych dziedzin naucza- 
n a oraz  poszczególnych zakładów na­
ukowych w  Polsce. W ydawnictwo o- 
zdabiają liczne totograrje.

Uprawa tytaniu.
W r. b. pod uprawę tytoniu za ję to  

obszar 5.213 ha Uprawa ty tomu zai- 
inuje się 43.805 plantatorów (w r. ud. 
44.608 plantatorów7 na obszarze 5.381 
ha). Ze względu na lepsze urodzaje, 
p rzew idyw any zbiór tytoniu wyniesie 
około pól miljoua kg. więcej niż w  r. 
ub., w  którym ilość wykupionego ty ­
toniu wyniosła 8.126.892 kg. Najwięk­
sza irość P la n ta to ró w ,  bo 26.115 zaj­
muje się upraw a wigierskiego tytoniu 
ogrodowego. Tytonie orientalne upra­
wia 948 plantatorów. Tytonie cygaro­
we uprawna 16S -plantatorów. Tytoń 
„kentucky11 uprawia 377 plantatorów, 
wreszcie machorkę uprawia poważna 
ilość plantatorów, mianowicie 15.911.

Przypuszczalny zbiór surowca tyfco 
niowego w  rb. wyniesie wecitug po­
szczególnych gatunków: tytoni orien­
talnych 111238 kg. w-ęgieTSkie-go tyto 
iiiu ogrodowego 3,397.733 kg.> tytoniu 
cygarowego 54.118 kg., ,,.ken.tuoky‘ 
237.230 kg. i machorki 4,956.299 kg., 
co ogółem wynosi ponad 8,750.010 kg. 
Surowiec tytoniowy unrawiany jest 
w Polsce w  następujących okręgach: 
borszczowskim, jagielnickim. mona- 
sterzyńsikim, lubelskim, wodzislaw'- 
skim, krakowskim, tarnopolskim, za- 
błotowskim, krzemienieckim, grodzień 
skim i grudziądzkim.

w o ia ż e r  „ k o r y t a r z o w y "
Waszyngton. 20 listopada. Przem a­

wiając na posiedzeniu American Uni- 
versity Womans Asscciation były  nie­
miecki minister spraw zagr. dr, Cur- 
tijłs oświadczył m. in:

„Dopóki spr&wieuiiwo^ci nie stanie 
sie zadość, Polski korytarz będzie 
stanowił najniebezpieczniejsze Łródlo 
kryzysu . J a  Niemiec i życia europej- 
sk ego. Żaden rząd niemiecki -nie mo- j 
że uznać wykreślenia wschodnich gra 
nic, które sprzeciwia się proklama­
cjom pokojowym Ameryki1",.

t . - łfń  ,* ’ • i ł  ’ '

K o m  afera potfaikowa 
m  F r a n c u *

Paryż. zO listopada. Urząd śledczy 
wszczął dochodzenia w nowej sprawie 
oszustwa poaatnowego,. analogicznej 
do ostatnio w ykry .e j  a i t ry  Banku Bu- 
zylejskiego. Rewizja u korespondenta 
pewnego banku genewsk ego Chabrig- 
naca w skazała ,  że w ypłacał on w ar­
tość kuponów walorów zagranicznych 
bez potrącania ustawowego podatku. 
Urząd śledczy wydał rozkaz areszto­
wania dwu administratorów powyż­
szego banku. * i (PAT)

L I f f i e ś f  S m a ł ż e ń s t w o  u  T u s r e n ó w .
Szczep Tuaregów należy do rasy 

bmtej. Są to .potomkowie dawnych Ha- 
mitów'-, zwanych w starożytności Nu- 
rnidyjczykumi, którym my z kolei da­
jemy nazwę Berberów7, Berberowie 
zamieszkiwali od niepamiętnych cza­
sów całą północną Afrykę, a imędzy 
VIII-mim i Xl-tym w iek em  naszej 
ery zalały ich miljcny arabsk'ch przy­
byszów, którzy pomieszali się z nitru, 
narzucając im sw7ą rei gję — mahome­
tan o m  — w  części swój język, a PO 
części i kulturę. Dzisiaj przedstawi­
cielami mniej w ęcej czystej krwą Ber­
berów są Kabylowie z Algem, R ;ie- 
nowie z Ma okka i Tua-regowi y z Sa­
hary. Zarówno Arabowie, jak j Ber­
berowie w o d ą ,  zależnie od okoliczno­
ści, iryb życia koczowniczy, altx> też 
os:adają na roli i zajmują sie uprawą 
ziemi.

Wiadomości nasze o  zwyczaiach 1 
obyczajach Tuaregów  są świeżej daty, 
gdyż przed la ty  dwudz:estu nic jesz­
cze o n x h  nie wiedzieliśmy. Obecne 
nasze, wiadomości o Tuaregach za\vdz> 
czarny saerpgówi podróżników fran­
cuskich, a zwłaszcza generałowi La- 
perrine, który barwnie i żyw o op sał 
ustrój społeczny i polityczny tego dzi­
wnego szczepu, zamieszkującego oko­
lice pustynne i trzymającego s'ę zdała 
zarówno od Arabów, jak i od Europej­
czyków.

Ustrój rodzinny Tuaregów ma wiele 
znam on patrjarchalnych. głów® rodzi­
ny jest b o w e m  ojciec i dzieci podlega­
ją wyłącznie jego władzy. Kobieta n a ­
tomiast pozostaje wolna i niezależna. 
Małżeństwa zawierane są swobodnie, 
zupę tire przeciwnie, niż np, u Arabów, 
gdz:e narzeczeni nie mogą naw et wi­
dzieć się ze sobą przed ślubem. Mał­
żonkowie zachowują podział dóbr i 
rozstaja się bez żadnych trudności, 
gdy tylko zauważą, że me jest ttu d o ­
brze w  związku małżenskmi. rozwód 
bow 'em jest dla mieszkańców Sahary 
rzeczą zupełnie nieznaną. Mężatce po­
zostawia się dużą swobodę i wszelkie 
flirty ła two jej się darowuję. Pod tym

względem są obyczaje^ Tuai egów cał­
kiem inne, niż pokrewnych rm Ara- 
bówu którzy nakładają srogie kary  na 
niewierne żony, 

życie  miłosne kobiet rozpoczyna 
się bardzo wcześnie, a m a no wicie z 
chwila osiągnięcia przez nic dojrzało­
ści Płciowej. Dziewczętom wolno zyć 
f  korzystać z  ż y c a  ile dusza zapra­
gnie i nikt nie w trąca  się do ich spraw 
sercowych. \V tych warunkach niema- 
oczywiście m ow y o • poszukiwanu -tak 
zwanej ..kobiety bez przeszłości*1, a 
zresztą  Tuaregowie nie przywiązują 
do tego nammiejszej wagi.

Słowem „askri“ oznaczają Tuarego- 
w 'e  stan wolności, czyli stan bezżeti- 
ny. Żyć w  „askri11, to znaczy być ka­
walerem lub panną. Oprócz stanu k a ­
walerskiego i małżeńskiego. znaja je­
szcze Tuaregowie s tan  trzeci, a mia­
nowicie oddawanie s'e życiu ascetycz­
nemu, czyli Jak sic u nich mówi: „czy­
nienie pokuty11. Jest  to, naturalnie, coś 
w  rodzaju naszego ż y c a  zakonnego', 
ale amatorów wyrzeczenia sie uciech 
tego świata jest w śró d 'T u a re g ó w  na­
der mało.

ż  tego co  się rzekło, wynika jasno, 
że ci mieszKańcy pustyni nie grzeszą ! 
zbyt wielką surowością obyczajów, 
nic w ięc dziwnego, żo żaden mężczy­
zna nie dba o  przeszłość swrej żony, a 
tale wysoko cenione u b i ty ch  ludów' 
dziewictwo — dla Suarega niema po­
prosili żadnego znaczenia. Ciekaw'e 
jest to, że chociaż Tuaregowie wyzna 
ją maho-metanizm, tak jak Arabowie 
czy burcy, to jednak ogromnie różnią 
się w zwyczajach swych i poglądach 
od swych współwyznawców7.

Chłopcy i dziewczęta .^potykają 
na w-spólnych zabawach, które u Tua­
regów noszą u.Dno ,,«•!#*. Odbywa 
się tO' całkiem prosto: liczne parki
schodzą sie w nocy w oznaczeniem 
miejscu siadają kolo siebie; Ktoś gra 
na skrzypcach, ktoś deklamuje, ktoś 
śpiewa... Z początku zabawa wygląda 
zupełme niewinnie, niebawem jednak 
nastrój sic zmienia, atmosfera staje się

Program radowy.
Poniedziałek, 21 listopaua.

Lwów. (381). aoćlz. 1T40: Codzienny 
Przei lą j  P .a s y  Polskiej, 11*50. ! omunikat 
meteor. Qł. Wojsk. SU Meteur. dla kom u­
nikacji lotniczej. 11‘58: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronom, w Warszawie, 
heinal z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12‘lu :  Muzyka z płyt gramofonowych,
)3’20: Urz. Kom. Państw. Instyt. Me eo., 
13'25—15*40: P rzerw a. 15*40: Komunika!
gospodarczy. lo*50: Muzyka z p ły t  gramo- 
inw ydj.  16: „O ginących zabytkach Lwo­
w a '1 wygi. inż. Markowski. 16!o . L ekcn  
jeżyka fra.ncu; kiego (kurs elementarny). 
16*30: Muzyka z płyt grainof. 16*40: „Go 
widzą oczy nasze w  świeci e, a czego wi­
dzieć nie mogą?** wygi, p J. Wojnicz-Sia- 
nożęcki. 17: Utwory fortepianowa; Apoli­
narego Szeluty w  wy k kompozytora. 
W przerwie koncertu: „Orlęta lwowskie 
w opr. cioci Ady, 17)55: Odczytanie p ro­
gramu na dzień następny. 18: Muzyka lek­
ka z kaw. ..Italia". „Stary  k„waler na 
cenzurow'anem", w j głosi p- Konstancja 
Hojnacka. 15: „Kolorowy cud" (rzecz o 
twórczości Zofji Stry.ieńskie'", z okazii 
w ystaw y jej prac) w;y*gt. p. St. Machrie- 
wdez. 19*15: Rozmauości. 19'30: „Na w i­
dnokręgu". 19 45: Prasowy Dziennik „ V  
djowy. 20: Opera z płyt „Carmen** O. Bi­
zeta, w  wyk. zespołu Opery Paryskiej. 
W przerwie: Wiadomości sportowe i dod. 
do Pras. Dziennika Radj. 22*30: T rzy py­
tajniki (? ? ? )  w' opr. p. Mariusza Nowiiiy. 
22 '45: Komunikaty. 22'50—24: Muzyka ta­
neczna z W arszawy.

W.torek. 22 listopada.

Lwów. (3X1). (jodz. 1*40: Codzienny 
przegląd P rasy  pińskiej, l i ‘50: Komunikat 
Meteor. Gt. St. Meteor, dla komunkacji 
lotniczej. 11*58: Sygr.ai czasu z Obserwa­
torium Astronomicznego w  WCirszu- 
szawie, hejnał z Wieży'1 Mariackiej w Kra 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 12110: Muzyka z piyt grainoiono 
v y ch .  1320: Urz, kom. Pąiistw'. lnstyn 
Meteor. 13*25— łonu: P rzerw a. 15'40. Ko­
munikat gospodarczy. 15*50: Lwmwski ką­
cik L. O. P. P. 15*55: Kom. Państw. Urz 
W yah.-K z.- i  Państw ; Zw. Sportowego. 16:

Skrzynka techmiczua K opr inż. J. Miń- 
iKiego. 16*15: Odczyt dla nauczycieli. 16*30: 
Muzyka z płyt gramof. 16*40: „Akcja bo­
jowa pod Bezdanatm". wygi. p. Wl. Mali­
nowski. 17: Popołudniowy koncert symfo- 
inczny w wyk. orkiestry- Filharmonii 
W-arsz.. W  przerw ie ,  koncertu : Lwowskie 
„Silva Rerum1/. 17*55: Odczytanie p rogra . 
mu na dzień następny. 18,: Muzyka lekka 
z kawiarni. „Szkockiej*1 w e  Lwowie. 19: 
..W 14-tą i oczui-eę*1 wygi. proi. K. Broń- 
czyk. 19'15: Rozmaitości. 19*30: Odczyt 
muzyczny: . Insti nmenty przjszlości" ,
wygi. dr. Zófja Lissa. 19*45: Pra'ow--y 
Dziennik Radiowy. 20: Koncert kameralny, 
w  wyk. kwartetu  Polsk, To\v. Mnzvczn„- 
go( prof. Henryk Czapliński (I-sze skrzyp 
cć), pi ot. Murek Rack (ll-gie skrzypce), 
nroi. Marjan Tcbarzewski (wiola), Bi-pti 
Pszenyczka (wiolonczela). P. Karol Oross 
(tenor), akomp. p. Tadeusz - Seredyński.  
20*55: Wiadomości sportowe i dod. do 
Prasowego Dziennika Radiowego. 2105 
D. c. Koncertu popularnego w  wy k. orkie­
stry  R R. pod dyr. .1. Oziinińskiego. 2P35: 
Recital śpiewaczy Marii Kurenko. 22: 
Fel.ieton literacki; ..Młoda Polska w Mo- 
imcfftum**, w-ygł. p. W. Bunikiewicz. 22*15: 
Konceri kanic-alny kv/artetu brukselskiego. 
22*55: Komunikaty. 23—23*30: Muzyka ta ­
neczna z Warszawy7.

coraz gorętsza i wreszcie wszystko 
kończy się n iebywałą orgją. Nierzad­
ko się (rafia, żc różne flirty, romanse, 
c zy  też poważniejsze sympatie, p ro ­
wadzące do najformalnieiszego w  
świecie małżeństw a, nawiązują sic i 
rozkwitają podczas tych właśnie 
wspólnych igraszek. Zdarza  się rów ■ 
nież, -że i praw ow ite  p a ry  małżeńskie 
zjawiają się na zabawne i biorą udział 
\v ogólnej wesołości.

Oki es narzeezeńsrwa, względnie sla 
ran o  rękę nadobnej dziewiczy ny, tnva  
u Tuaregów dość długo. Podczas „aha 
lów zalomicy popisują się sw j  ni do­
wcipem i starają  się przes-Tgnąć je­
den drugiego, aby zdobyć s&i-cfc v?'s - 
branej i pożądanej koDietyu'

J^zeczą niezmiernie V oryginalną jest 
pojcałundć u Tuaregóws Caktiącej się 
pary  wogóle się tam m a  widzi, gdyż 
tego rodzaju czułości nigdy nie odby­
wają się publicznie, ani też w świetle 

dziemiem, a pocałunek polega wy łą­
cznie na pocierana! nozdrzy o nozdrza, 
Z tak dziwnym sposobem całowani., 
sie spotkać się można również? na nie­
których wys-pa.li niiatr.lipskich, n. p. 
u szczepu Maori, żamic.-zkuiącego 
N-«ovą Zelandię.

Posag dziew-Mzyny zamożnej, pucho 
dzącej z  dobrej rodziny1* wygląda o- 
kfiza-le. dustajc bowiem w7 wianie aż 
siedm wielbłądów', nic l.eaąc, lialural 
nie, różnych inrych rzeczy. -Kobiet 
jest więcej, niż mężczyzn gdyż Tuare 
gowie w7ci?ż wojują, i- mnóstwo ich 
ginie w bojach: z tego też względu 
ilość staiwch panien* jest dość znaczna- 
Ko-oiety7 zamężne unikają przerywania 
ciąży zapewne z powodu v leikiego 
uiebozpieczcńslwa połączonego z 'ty n 
zabiegiem często natomiast dopu­
szczają się zbrodni dzieciobójstwa. 
Ohydny, len postępek nic Dudzi wśród 
tuaregów żadnego oburzenia, a dzie­
ciobójczyni cieszy się w  dalszym -cią­
gu ogólnym szacunkiem. Wyjaśnienie 
tego dziwnego ustosunkowania się 
do zbrodni może być tylko jedno: ro­
manse z mężatkami są porządku 
dziennym i mąż patrzy  nrzez palce 
na dirty swej ż&ny. Wierność mał­
żeńska jest dlań rzeczą obojęLną. nic 
zniósłby -natomiast nie legalny; cli dzieci 
w sw ym  domu: lekkomyślnej Lobiocie 
nie pozostaje więc nic innego do zre- 
tiema, jak pozbyć sie w  sposób rady­
kalny małego, nieszczes i-ego intruza.„ 

 Q  (ir.)
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r.iaterjaiy ii iansowe. K oł.jfy ,  pościel, b ro­
katy wprost darmo wytwórnia Frellicha 
Lwów, S yss tussa  21. zól4
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